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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  dn ia  17. M arca V . S, R O K U  1809,

P E T E R S B U R G  V. S. d. 5  M arca .  
J. J. M tA  oświadcza swoie ukonto r;tow anie  
P o ru czn ikow i dragunskiego Tw erskiego pó łku  
Jsupow i za porządne skupienie ko n i w ie rz ­
chowych do tego pó łku. W o ie n n y  M in is te r 
z^>rińasta -ii n łfń;d z A h ą , . M o n o s i  w iS w o in  
pó łkow n ikow  R at Jan ow a  ud ittrw у*фр r  os.z^r
cym o pensye na życie: że K o lleg iu m  woienne 
niemaiąc świadectwa iż  one b y ły  praw em i żo­
nam i oraz iż  n ie są w stanie w yżycia z w ła ­
snego funduszu, w strzym ał się z wyznaczeniem 
pensyi w dow iey aż do przystaw ien ia  pomie- 
nionego świadectwa. P rz y b y li do sto licy  M i­
n is te r spaw zagranicznych Rum ian co w  z za­
granicy, K am erher G ra f Pahlen; główmy dy­
re k to r, stanu kon: E inho lm  z Abo. P rzyw ie ­
ziono z zagranicy do R yg i 54627 dukatów  i  
60 t. z okładem efim kow .

W I E  D  E  N  d. 12 M arca . P a tryo tyczn i oby­
w ate le te y  w ie rn ey  i  dobrey sto licy  na głos 
Cesarza zapaleni m iłością oyczyzny w .k ró tk im  
czasie zebra li się pod chorągwie, u fo rm ow ali 
6 ba ta lionолѵ m ilic y i, w y ć w ic z y li się doskona- 
1 * g o t o w i  w każdćm niebezpieczeństwie do­
w ieść słowem i  rzeczą iak  daleko są poświę­
cen i Cesarzowi i  oyczyznie. Jeden duch i za­
pa ł ożyw ia o ffiće row  komendantów7 i  żołn ie­
rzy. Na czele tey  m ilic y i są P odpó łkow n icy 
S.Quentin, Steingentesch,VValdstcin, K u ffe l, Sa- 
lis , Managetta. Dnia 5 , 4  i  5 odbyła się para­
da na placu pub licznym . N ie w ie lu  dla cho­
ro b y  1 dom owych interessow u w o ln iło  się z tey  
m ilic y i; lecz daleko w ięcey rzem ieśln ików , a r­
tystów7, profesionistow  i  gospodarzow do n iey 
przyszło. N ie iest to  sztuczny zapał, lecz we- 
wmetrzne przekonanie powoduje Austryaka. 
D nia 9, k ied y  chorągwie m ia ły  bydź poświę­
cone, zebrały się ba ta liony na placach, i  po 
iedney kom pan ii w ys ła ły  do kościoła S. Ste­
fana. U d a li się tam  w  paradzie Cesarz i  po­
wszechnie kochana Cesarzowa, otoczeni iazdą 
obywatelską, T rabantam i, W ęgrzynam i i  A r- 
c ieram i. U  d rz w i kościelnych A rcy X iążę ta  K a ­
ro l i  ?daxym ilian, X . A rcy-b iskup i  duchow ień­
stwo spotka li Monarchów7. O dp raw iła  się msza 
czytana. Na chorze lita n ie  śpiewano. P rzy  
poświęceniu chorągw i Cesarzowa i  A rcy X ią -  
ię ta  p rz y b iia li one ćw iekam i do drzewców. 
A rcy-b iskup  rozdaiąc poświęcone chorągw ie b ło­
gosław ił batalionom , k tó re  z naymocnieyszym 
wzruszeniem  one p rz y ię ły , i tym  w ięcey uczu ły  
gdy postrzegły m iędzy sobą i  usłyszały fłos 
Generalissimusa A rcy X . K aro la . „  Szlachetni o- 
chotn icy W iedeńscy! rze k ł, chciałem na tey  
w ie lk ie y  uroczystości m ieć ukontentowanie z roz- 
rzewniaiącego w idoku , ia k i sprawuie wasz za­
pa ł do posługi kochannego m onarchy i  obro­

n y  dręgiey oyczyzny. W ie lk i ten  czyn w  h i* 
Au-stryackiey będnie węzłem n icrozer- 

wranym m iłości m iędzy Cesarzem a W a m i. 
Gdy grozi niebezpieczeństwo oyczyznie; na wa­
szym polegam ram ien iu : żaden z was niechce 
dźwigać obcego iarźm a i  kaydan, Ten  pa- 
tryo tyzm  n iez łom ny odkryw a  bohatyrow  i  
wskazuie zwycięstwo. Gdzie ty lk o  honor i  oy- 
czyzna nas powoła, wszędzie ia  was9 i w y  m nie 
znaydzięcie „  W szystk ie  lud u  klassy przeięte 
patryotyzm em  gotowe są poświęcić w  każdym 
zdarzeniu m a ią tk i na obronę, i  oną k rw ią  własną 
przypieczętować.

Dnia 8 lutego; reg im en t k iry s ie ro w  H o­
henzollern, w sław iony ra tunk iem  Ferdynanda 
2 w  ro ku  1619 pod P ó łkow n ik ie m  S. M ila ire , 
maiący iedyny p rz y w ile y  ciągnienia publiczn ie  
przez pałac cesarski, wszedł do tey  sto licy spo­
tkany przez A rcy  X iąźą t K a ro la  i  A lb ry th a , 
przez -trzy  d n i tłum em  cisnącą się młodzież? 
zaciągał, rozdaiąc na rękę gotowe z m enn iicy  
pieniądze. P ó łkow n ik  m ia ł mowę zachęcaiąc 
do powiększenia w  potomne czasy nabytey chwa­
ły- i. yasług O l fi cero w ie ied li.u  A rcy X ią ź ą t, 
żołnierze m ie li uczty  u obywatelow . Nadcią- 
gaią tu  z W ę g ie r regim enta X . Esterhazy, hu - 
zarow ie S tipsitz, D ragonow ie Leyenehr, k ir y -  
sieryw ie A lb e rt , i  w ie le  innych  pieszych. Ce­
sarz i  A rcy  X iąźe Pała ty  n w yb ie ra ją  się do 
W ę g ie r dla oglądania insurrekcyh W ie lu  ztąd 
Generałów i  O ffićerow  udało się na mieysca 
przeznaczone. G ra f Bellegarde w y i e chał do 
K rakow a. G ra f Zychy, b y ły  m in is te r skarbo­
w y został m in is trem  woiennym , mając szcze- 
gu ln iey opatrywać a rm ii potrzeby. M ilic ya  
w ychodzi do wyźszcy A ustry i; zbierze się pod 
W eis, gdzie ćw iczyć się będzie w  obrotach; po­
równana iest £ w oyskiem  lin io w ym ; ró w n y  
żołd odbiera. Magnaci węgierscy uzbraia ią ba­
ta lio n y  ochota ikow  aa woyńę następną.

Poseł angielski Adair dn ia 27 stycznia 
w p łyną ł do p o rtu  konstantynopolskiego na fre ­
gacie See^ferd. Dnia 2 lu tego oznaym ił u rzę- 
downie porcie przez swego Sekretarza Caning 
o swoim przybyc iu . Uroczyście od P o rty  b y ł 
p rzy ię ty . Spokoyność zupełna była  do po łow y lu ­
tego. S ław ni bu rzyc ie le  pokoiu  bracia M issi 
zostali w  Adryanopolu oskoczeni i  zrąbani przea 
Leybgw ardyą Bostangow Sułtana. Cadl Basza 
K o n ii naygorliw szy obrońca N iżam i Gedid w y - 
śledzony i  na rozkaz P o rty  uduszony został* 
głowę iego zawieszono na bram ie seraiu. Ha­
g i A li z W iz a  udał się do Ruszczuk, gdzie o- 
s ta tk i Seymenow zebra ły się. M iędzy Ayanem 
S y lis try i i  dalszemi m ia ło przyyść do k łó tn i*  
lecz ta  żadnych sku tków  niem iała. Y usu f Ba­
sza A rm e n ii znaiom y * odbytych kam panii 
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n rzec iw ko  francuzom  w  Egipcie został W . W e - w no z Sarragossą cala Arragom a uspokoioną 
D n ia  5 u rodz iła  się Sułtanka F a tm e -  będzie. Dwa w ięc korpusy w  inuey strom e 

W  Jorozolim ie w  nocy z dnia n  na і „  Paz- będą użyte. Sarrag^sa p raw dziw em  b y ła s ie - 
Z ie n a k a  1 8 0 8  wszczęty niewiadomo z ia ldey d lisk iem  rokoszu. T u  t y l i  s tronn icy domu 
crzYCzyny ogień w  kościele Jerozolim skim  o- Austryackiego, k tó rz y  osadzie chc ie li nad T a -  
b ró c il w  perzynę w  9 godzinach cały kościoł giem X iążęcia z te y  lm h , odziedziczyli om  opm ią 
O rm iański potrzaskały sic m arm urowe ko łu - od przodkow  powziętą w  czasie w oyny o sukcessą; 
m nv upadla w ie lka  ga lle rya i  kopula, dzi- upad li dziś bez pow ro tu  W ygraw szy francu- 
w nym  wszakże zdarzeniem połączone z ko - z i d. , 3  b itw ę  pod Tude la  stanęli obozem d. 
ściołem kaplice i  bram am i ty lk o  drewniane- 27 pod Sarragossą. Mieszkance miasta 1 p io -  
m  oddzielone, pod dozorem ka to likó w  zosta- w in c y i po łączyli się na obronę te y  tw ie rd z y  
iace n ie tkn ię te  zostały. W  kap licy, W  |k tó rey w  liczb ie  60 t,  p o d z ie lili się na reg im enta od 
ie s t’ srob św ięty Zbaw icie la, iedwabne kobier- tysiąca 1 na kom panie od stu ludz i. M n is i 
e e n a v w v ż s z e  gorąco W ytrzym a ły  ^ n ie -  za ie li mieysce Generałów O ffice row  1 u n te r-  
uszkodzone. Obraz zakryWaiący grob św ięty officerow . Nadto W padk do 1 ° ц

iy w o id  ko lo ro w  zachował. K a p lic e k . l-  £  d & f t
w a r y > E r  krzyżowa, i  m a tk i bo lesne j z po - n y  d z jJ z . b ę z ^ ę . Ą f  . . .

u  grobu świętego p ie rw s i ostrzegli o pożarze to  woysko m eoparloby się na roW nim e o re - 
w ładze rządzące. M łódź ka to licka naygorliw iey gimentom ; lecz za m o ra m i uch ron i r o j ę  d 
oasiła noźar w ie lu  opaliło  się, lecz żaden źy- klęsk іа к іе  fanatyzm  sciągool na ty lu  meszczę 
cia n ie r tra t il.  ś łiw yc li. F rancuzi u ż y li wszystkich sposobow

Daley gazeta dworska opisuie stan fran - d l a  naprowadzenia na drogę rozum u. 1 ^1®' 
cuzow w  H iszpanii. Donosi ona ie  Francuzi l i  dobrze po b itw ie  pod T ude la  ze Sarragos- 
n ieweszli ieszcze do P o rtu g a lii, źe forpoczty sa polegai.ąc na oporze woysk Samosierra,  ̂
na po łudn iu  niezachodzą za Toledo i  Talaye- darama, E xtram adury, K a ta lo n ii, Leonu i  sto­
ra  • źe Insurgenci Andaluzyiscy stoią przed lic y , poddać się niezcchce, postanowi i  prze 
m iram i S ierrą-M orena, źe Junta środkowa ha- zostawić tw ierdzę w ko m u m ka cy i z ca ym  ra 
w i w  S ew illi; źe GG. Reding i  Vives bronią iem , aby dow iedziała się o upadku w sze lk ich  
K a ta lo n ii źe oni walcząc z oboietnym  naprze- nadziei. Lecz naprozno uży ty  зу en .=rzo
“ ^ c l e m  p rzec ię li k e m L L y ,  m ię- dek D .w ledz ieH
dzv Francva a Barcelloną; ze X .  ln fantadosto i a ry tu  i  porażeniu ѵѵиумѵ, a j r  ?
pod Cuenca*" a A ng licy  na Tagu czekaią iazdy, ludem , owszem fałszami omamia i  o nosząc z 
że korpus Romana poszedł do P o rtu g a llii: źe 4 o t. francuzów  w  M a d r y c i e  w yrżn ię to , ze Ro-
" « U " ? ! . . ,  г а е с Л к іе  wrażenie J L y n i „ a  ~  . * 2 ^
umysłach Insurgentow , k tó rz y  ieszcze połowę marszem spieszyli i  o r ły  uc * y  p .
pó łw yspu posiadała, wyciąg do F rancy i gwar- partem . Czas poświęcony p у  , 
d y i francuzkiey, k tó ra  w praw dzie  m ało zna- źe fanatyzm  ustąpi, n ieby ł stracony m, o c 
czv: źe obywatele Sarragossy na p rzyk ład  Sa- nera ł in żyn ie ró w  Lacoste adjudant Jm perato-
eu n tu  i  Num ancyi zatarassowali u lice, к а т із -  * а p rzygotow ał w  Ałagan narzę zia, m in y , i
r ie  wode i  .m ole na dachy w nieśli, m a te ry .ły  do toczema pedmemney w o y n y ,
gmachy w  ia m k i p rze m ie n ili,fra n cu zów  tw a r-  M ó r ,  Im p e ra to r zaleci . o *i,v  m !!ż-
do p rz y ie li w ypę d z ili, i  z K a ta lon ią  kom un i- ty le ry i dowodzca sprowadź 1 c p y

że naresztę dw ie są pogłoski d ie rze , bomby, haubrce r mno d z rd .  O bok 
5 2 ? oblężenia, druga o pod- tego „ tw ie rd z ,U  rokosz,m e M o n te -T o , re ro
danto .te  te y  tw ie rd zy . i  dalsze w ażn ie jsze mreysca. D nm  > . g ra -

M A D R y  T  d. 20 lutego. T rzyd z ie s ty  trze - dnia G. Suchet w yp ę d z ił m e p rzy iac io ł z go r 
c i dz ienn ik  w  H iszpanii- Mar: Soult X .  D al- S. La m be rt i  dw uch m nych  w arow m  o w y - 
m acyi p rzyb y ł d. 10 do T u y . Cala G allicya strza ł od m iasta będących. G. Gazan spędził
podbita. D nia  u  gotował się do przepraw y ich  z gó ry S. G regorio, a p L e d m ie -
przez szeroką rzekę M inho; m iędzy dniem  i 5 p iechoty  n o o n y  lin io w y  z yby  y  <̂ P 
a so będzie w  O porto  a m iędzy 2o i 3S p rzyy - ścin dw ie re d u ty  na gościńcach S Bar­
dzie do Lisbony. A ng licy  s ied li na okręty, ce llony panmące. W z ię to  rękodzie lm ę p rz y  
R ozgniewani Portuga lczykow ie k rw aw e boie Galliego, gdzie 5oo szwaycaroW oszancoi anyc 
z A ng likam i staczali M ar: Ney X .  E lchingen było. Mar: Moncey X .  Conegliano zdoby ł ba- 
u rządę ił Gallicyą. A dm ira ł Massaredo p rzyby- te ry e  i  stanowisko М ° у е‘ Т о ^ еГ0 ’ 1 
wszy do F e ro lu  ożyw i ł  czynność w  tainecz- lu  ieńcow, wszystkie dzia ła i  \  ą ■ ę 
nym  porcie. Mar: Bessiereś X . Js try i p rzyw ro - dał. G dy M ar: M oncey zac lo row a , •
c ii zupe łny porządek w  prow incyach swoich X .  Abrantes ob ią łnad  5 korpusem  ow ,
od P iryne ow  aź do m orza, P o rtu g a llii i  gór k tó re  zaczął od opanowania Idasz oru . o- 
M adryckich. Bezpieczeństwo zaieło mieysce zefa i  zdobycia przedm ostowyc i  o ^opow na  
trw o g i i  n ierządu. L iczne  deputacye udaią Hueba. "W szturm ie k lasztoru popisa sięszcze- 
się do K ró la . N ow y porządek z pom yślnym  gu ln ie  naczelnik ba ta lionu z !  4 lin iow ego S t o i ,  
skutk iem  zaprowadza się. Mar: V ic to r  X . Bel- a p ierw szy w padł do m u rów  P oruczn ik  > lc to i 
luno  ciągnie do Badaioz. O n rozbra ia  E x tre - de Bulion .
m adurę Aź do ucieczki ang lików  z H iszpan ii, me*

Sarragossa poddała się. K lę sk i tego m ia - opasano zupełnie Sarragossy, zostawuiąc d ro - 
sta okropnym  są dla narodow przykładem . Ró- gę w iadom ości o te y  klęsce. Dm a ib  u c ie k li



an g licy  z Corogne, a d. 26 przystąpiono do 
porządnego oblężenia, gdy iuź wszystkie w ia ­
domości n iem og ły pokonać k ilk u  m n ichów  prze ­
wagę nad ludem , i  gdy wszystkie now in y  nie 
t r a f i ły  skrócić szaleństwa oblężonych. M ar: 
Lannes X - M ontebello ob ią l komendę nad w oy­
skiem  oblegaiącem. M ar: M o rtie r  X . T rey iso  
ro zg ro m ił z 5 reg im en tam i i5  t. w ie ­
śniaków  na lew ym  brzegu E bro  p rzy  P e rd i- 
guero zebranych; a reg im en t huzarów  prze- 
iąw szy na rów n in ie  uciekaiących w ie lu  zrąbał, 
Q dzia ł i  k ilka  chorągw i zdobył. Tegoż czasu 
A d iu ta n t Gasqi:et wysiany od X . M ontebello  z 
5 ba ta lionam i do Lu e ra  zniósł 4  t. rokosza- 
now  i  4  działa z wozam i p rochow em i im  za­
bra ł. G. Y a tt ie r  w ypraw iony  z 1200 iazdy i  
5 oo p iechcty  ku  W a le n cy i rozpędził 5  t. ro - 
koszanow w  A lcan itz , zab ił 600 lud z i, zabrał 
magazyny prochy i  ka rab iny , m iędzy k tó re - 
m i 1000 by ło  Angielskich. P iękn ie  popisali 
się A d iu ta n t Carion de Nizas, P ó łkow n ik  huza­
ró w  B urthe , i  naczeln ik bata lionu Camus. 
W szystk ie  te go n itw y  zaszły m iędzy 20 a 26 stycz 
nia. W te d y  zaczęło się iuź należyte oblężenie. 
D n ia  27 o po łudn iu  postrzeżono sposobne“m iey - 
sca do łam ania m uru. Opanowano k laszto r S. 
Gracia. G.D. Grandjean zaio ł 3o dornow w  m ie ­
ście. P ó łko w n ik  C h łop ick i i  żo łn ierze na dw i­
ślańscy dystyngw ow ali się. G. M o rlo t zdobył 
całe czoło fo rty fikacyo w . K a p ita n  Guetman 
na czele robo tn ikow  i  5 o grenadyerow  z 44go 
w pa d ł z rzadką śmiałością p rzez  w y ła m  do 
tw ie rd zy . Bobecki o ffice r w o ltyźe ro w  nadw i­
ślańskich 17 le tn i m łodzien iec 7 ranam i o k ry ­
t y  nayp ierw szy stanął w  w yłom ie . D nia go 
opanowano k laszto ry  S. M o n ik i i  S. Augusty­
na. Saperowie z i 4 go lin iow ego podkopali się 
pod 60 dom ow i  wszystkie opanowali. Dnia 
1 lu tego ku la  karab inow a zadała śm ierć G. L a - 
coste o ffi cerow i pełnem u zasług męstwa i  b ie­
głości. Z a łu ie  go woysko, w ięcey ieszcze im ­
pera to r. P ó łk o w n ik  R ogn ia t mieysce iego za­
stąpił. B ro n ił n ie p rzy iac ie l każdego domu. 
Codziennie wysadzano m in a m i po k ilk a  do­
m ow, i  w net zaymowano pobliisze. Taką dro­
gą doszli oblegaiący do Corso w ie lk iego  ry ń k u  
w  Sarragossie, ro z ło ży li się na tamach, wgmachu 
P iia ro w  oraz U n iw e rsy te tu . C hcie li n iep rzy- 
iac ie le  podsadzać m in y  p rzec iw ko  m inom , lecz 
W krótce o d kryc i i  s tłu m ie n i zostali: tem  cza­
sem moźdźerze zarzucały miasto bom bam i pe ł- 
nem i. T e n  sposob dobywania b y ł po w o ln iey - 
szy lecz obok pcw nieyszy i  m n iey  stra tny. W  
dziesięć dn i od rozpoczętego szturm u iuź w idz ia ­
no iż  tw ie rdza  poddać się musi. Opanowano 
przeszło trzecią część domow, i  kośció ł NP. 
cudow ney del P ila r  bom bam i rozwalono. M ar: 
Lannes postanow ił zdobyć przedm ieścia na le ­
w y m  brzegu Ebro lezące aby ogniem k rzyżo ­
w ym  srzedmcę miasta okrywać. G. Gazan prę ­
dko opanował koszary Szwaycarow. D n ia  17 
baterya 5 o działowa grać zaczęła. S iedm t. 
b ro n iło  przedm ieścia. O 3  z po łudn ia  bata­
lio n  z sSgo uderzy ł na ogrom ny k laszto r na­
der grube m u ry  maiący, i  natychm iast go o- 
panował. G. Gazan w pad ł na most, k tó ry m  ro ­
koszanie ustępowali do miasta, w ie lu  zab ił, 
a 2 wodzow, 22 P ó łkow n ikow , 19 Podpółko- 
W nikow, зЗо O ffice row  i  4  t. lu d z i poym ał oraz
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6 chorągw i i  dż ia ł 36  zabrał. T u  p o tyka ły  
się p raw ie  wszystkie lin io w e  woyska, iak ie  ty l ­
ko b y ły  w  mieście. Teyźe c h w ili G. Junot 
p rzeda rł się do Corso, za pomocą koszow za- 
słamaiących; a gmach P iia rsk i dw um a piecam i 
m ino w em i od 5 o t. fun. prochu na pow ie trze  
wysadzony został. T u  iuź  trw oga  ogarnęła 
rokoszanow. Junta szukaiąc zw ło k i układać 
się zyczyła, lecz oblegaiący niedaiąc czasu do 
p rzygotow an ia  nowey zdrady zdoby li iuź pod­
kopem  iuź  m inam i 3 o domow. Nakoniec d .2 t  
całe m iasto opanowano. P iecho ty i5  t. i  ia - 
śdy 2 t, b roń  złożyło; w yda ło  4o chorągw i i  
dzia ł i 5 o. S tra c ili rokoszanie 5o t. W  szpi­
talach znaleziono i 3 t ,  z k tó ry c h  codziennie
000 um ierało*

M ar: Lannes n ie ze zw c lił na żadną ka p itu - 
lacyą ogłosił ty lk o  przepisy, ażeby załoga w  
nrainie P o r t i l ło  broń złożyła o po łudn iu  d. 21
1 poszła w niewolą; ażeby źo łn ie rz e lin io w i chcą­
cy weyść w  służbę K ró la  Józefa zaprzysięg li 
na w ierność, źe woysko francuzk ie  obeym ie 
zamek, całę a rty le ryą  i  wszystkie zapasy; źe 
szanować będzie re lig ią ; ażeby m ieszkańcy zło­
ż y li oręż podedrzw iam i, a A lkadow ie  ią  zebra li. 
Zna leź liśm y ogromne zapasy zboża, r y ż u , i  
w szelk iey żywności. G ubernatorem  Sarragos- 
sy m ianow any G. Layal. Deputacya złożona 
z duchownych i  p ie rw szyzh w łaścic ie lów  ie - 
dzie do sto licy. Palafox ciężko chory: powsze­
chnie b y ł pogardzony iako dum ny, p różn iak  
i  bo iaz liw y , uciekaiący od wszelkiego niebez­
pieczeństwa. G ra f Fuentes przed 7 miesiąca­
m i przez rokoszanow poym any b y ł zna leżlo- 
n y  w  w ięz ien iu  na 8 stop kw ad ra tow ych  ob­
szernym. U c ie rp ia ł w ięcey nad w sze lk i w y ­
raz. Na ty m  koniec dziennika.

T u  następnie w  M on ito rze  dz ienn ik  oblę-; 
żenią Sarragossy od d. 20 g rudn ia  na g stro­
nicach spisany. W yra ża  on, ia k  w  nocy z i5  
na 16 3 o w o ltiże ro w  nadwiślańskich z oddzia­
łem  m ine rów  i  saperów wpadło z d rab in kam i 
do rowu,gdzie u trzym u iąc się i  gradem pod k u l, 
za rzuc ili ró w  faszyną; iak  d. 4  nadw iślanie zdo­
b y li 5  dom y na u lic y  Augustyanskiey; ia k  W, 
tych domach utrzym yw ali-s ię , lubo zostawione' 
tam  i  zapalone granaty trzaskały; iak  on i wpa­
d li do domu iednego, gdzie się b ro n ił n ie p rzy ­
iac ie l zapalczywie, i  dostali się po tem  na r y ­
nek Corso; iak  to  stanowisko zatarassowali i  
one u trzym yw a li; ia k  w aleczn ie d. 5 w  sz tu r­
m ie domow na u lic y  Quemada po leg ł N adw i- 
śłanin nacze ln ik  batalionu* Dalsze szczeguły 
pokazuią ile  m in y  w ysadz iły  dom ow a miano-;: 
now icie k lasztorów , ile  bom by sp raw iły  poża­
ru  i  spustoszenia. S łowem  bez p rzyk ła dna  iest 
obrona miasta co do zaciętości, uporu , i  fana ty ­
zmu, k tó re  niesłychanie zapalały oblężonych;

Zaciągaią tu  ba ta lion  le tk ie y  p iechoty  d la 
u trzym an ia  spokoyności. K r ó l  darow a ł m ia ­
stu S. Ander nałożoną i  ieszcze n iewypłaconą 
kontrybucyą. K ró l w ezw ał obyW atelow, m ia­
now icie duchow nych do op ła ty  podatkow , gdyż 
skarb chce zapłacie swoie d ługi. Na końcu 
marca cała Hiszpania uspokoiona będzie. K ró l  
sam ma dowodzić W yprawą do AndaluzyL 
Portugalscy insurgenci pod obawą śm ierci wszy­
stk ich wypędzaią na obronę k ra iu ; zebra li się 
pod A lmeida; ie ie l i  tam  dogtoia pew nie  pob i- 
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c i będą przez M ar: Y ic to r  dowodzącego le g i­
onam i północnem u Dobra zd ra jcó w  przednią
się.

P A R Y Ż  d. 4  M arca . Uchwała senatu w y- 
niosła Toskanią na w ie lkorządztw o pod ty tu ­
łem  X ięstw a, k tó re  iednem u lub  iedney z X ią - 
źąt k rw i może bydź dane. Co na innych  sessyach 
u c h w a lił Senat, niewiadom o —  W  Parlamencie 
wnoszono o rozpatrzenie  stanu narodu, i  l i ­
czne głosy dow odz iły  po trzeby oddalenia M i­
n is trów , lecz wniosek b y ł odrzucony bez zbie­
ran ia  głosow —  M o n ito r zawiera różne w ia-4 
domości m n iey przyiazne poko iow i „  W oysko 
austryackie, wyraża, będzie iuź od i  marca na 
stopniu  woiennym ,a m ilicya  czynnaporównana z 
woyskiem  regularnym .Zalecono officerom  skupić
kon ie  i  sprzęty połowę. W  całey A us try i roz­
lega się odgłos w oyny przec iw ko F rancyi. Pa­
p ie ry  bankowe u tra c iły  po 10 od 100. Jednak 
Austryacy wszystkie przygotowania nazywaią 
srzodkami ostrożności. K u p o w a li niedawno 
pisemko Ceyallos o złożeniu ko rony przez K ró ­
la  hiszpańskiego sekretnie po 4 ryńskie ; dziś ku - 
pu ią iaw nie po i  ryńsk im  i  4 o gra jcarów . 
M usia ł zatem gabinet cóś postanowić. Rząd 
austryacki zaiął rekw izycyą  konie pod a rty - 
le ryą  i  iazdę; w ysła ł do W ę g ie r znaczną liczbę 
b ro n i i  m undurów : wzmacnia woysko na gra­
nicach w łoskich  i  czeskich „  Inne  gazety p rzy- 
daią, źe iuź gabinet W iedeńsk i zdią ł zasłonę; 
u z b ro ił wszystkich mieszkańców, przykładem  
hiszpanow, w szystk ich zapalił, wszyscy więc 
obywatele żołn ierze, go tow i są walczyć w  obro-
n ie  oyczyzny.

Daley M o n ito r pisząc o poko iu  T u rc y  i z 
Anglią  wyraża: iż  Internuncyusz austryacki S tur- 
m ey na ch y lił ostrożną i  b o ia iłiw ą  P ortę  do 
tra k ta tu ; oświadczył na taynych radach, iż 
Austrya wyda woynę F rancy i na k tó rą  spoi­
n ie  z Hiszpanią i A nglią  uderzy; źe Austrya 
musiała na chw ilę  uledz okolicznościom, lecz 
dzisiay gdy francuzi ty le  klęsk w  H iszpanii do­
zna li, chce od wetować za obelgi, z e w  t y m  stanie 
Francya nie zdoła T u rc y i an i pomodz ani za­
szkodzić; źe Austrya n ie  zerwała rzeczywiście 
p rzy ia źn i z Anglią , ty lk o  na oko to  pokazy­
w ała; źe K onsu l angielski w  M alcie w ydaw ał 
pasporta Austryakom , i  w ypraw ow a ł ok rę ty  do 
T ryes tu ; źe P orta  zezwolić pow inna aby eska­
dra angielska przeszła na Bosfor i  n iep rzy ja ­
cio łom  zagroziła. Do tey  pcrsw azyi p rzyn io ­
sła drugą f lo tta  angielska; naresztę Porta po 
5 m iesięcznym odporze ustąpiła in trydze* zło­
tu , i  bo iaźni, Internuncyusz austryacki try u m ­
fując z tego zwycięstwa, dał w ie lką  ucztę An­
g likom , zapraszaiąc na nią niegodnych nawet. 
T a k  gw ałtow ne m ow y, tak  nieuważne postęp­
k i,  ledwoby m og ły  bydź przebaczone posłowi 
gdyby iego M onarcha iuź o tw artą  woynę pro­
w adz ił z Francya. Rozgniewani te  m i praw dzi­
w ie  n ieprzy iac ie lsk iem i k ro kam i posłow ie, fran- 
cuzki, duński, hiszpański, saski; Europeyczy- 
kow ie  przedmieścia Pera, i  cały rod  francuzów  
n ie b y li na biesiadzie wspaniałey.

D R E Z N O  d. i i  M arca . Nad Renem w ie l­
k ie  daie się w idzieć poruszenie. Na tę stronę 
powracaią ieńce pruscy; na tam tą przechodzi 
ciężka a rty le rya  z Prus uprowadzona. W oyska

niektórych X iąźą t zw iązkow ych ciągną do H i­
szpanii; p rzeciw n ie  francuzkie  spieszą do N ie ­
miec. GG. O ud ino t i  W re d e  do M unich p rzy ­
b y li,  za n iem i nadciąga 12 t. Bawarczykow p. 
U lm  Auszpurga i  L indau . Nad In n  znaczna 
potęga ma się zgromadzić. Inne  woyska cią­
gną przez T u ryng ią . M y  zatoczyliśm y dzia ła 
n a w a ły , szańce koto miasta sypiem y, droższe 
sprzęty do tw ie rd zy  K u fs te in  uprowadzam y; 
od granic czeskich wszystkie kassy skarbowe 
tu  przenosiemy. K ró l nasz baw i w  W arszaw ie : 
nieskończenie ucieszył publiczność, gdy się po* 
kazał w  narodowym  m undurze z wstęgą i  gw ia­
zdą w ie lk iego  krzyża  woyskowego polskiego* 
którego komandorem iest X .  P on ia tow ski i  28 
kawalerów. X . Czartoryska bawiąca od 5 t y ­
godni w  W arszaw ie przez Rząd Ln be łzk i po­
wołana do G a llicy i dnia 1 do P u ław  w yiecha- 
ła< ten wypadek uczyn ił tern w iększu w rażenie 
źe X . C zartoryski iest obu państw m ieszanym  
poddanym* Im p e ra to r m ia ł podać u lt im a tu m  
Cesarzowi. Ambassador francuzk i Andreossi a 
W ie d n ia  wyiechaŁ

K ładn iem y dalszy ciąg dy a ry  uszu Seymu 
W arszawskiego. Prezes senatu M ałachowski po­
w ita ł K ró la  mową: w  k tó re y  połączenie się K ró la  
z narodem za opokę szczęścia i  chw ały wysta­
w ił.  P rzeb ieg ł świeże dzie le, i  pokazał źe na­
ród niczego n ie  oszczędzał dla dobra poko­
leń; wspom niał dobroć K ró la , k tó ry  w ybraw szy 
w  Saxonii znaczne poda tk i, w ró c ił one obywa­
te lom  gdy potrzeba m inę ła , a ztąd n iem ylne  
dla k ra iu  swego w ro ź y ł nadzieie; naresztę w e­
zw ał Senatorów woiewodę W yb ick iego  i  Kasz- 
telanaSobolcwskicgo dla zaproszaniaJzby polse- 
skiey do Senatorskiey. Ci spotkani b y li przez 
2 posłów i  2 deputowanych, i  p rzy ję c i u  d rz w i 
przez Marszałka Ostrowskiego. W o iew oda  W y ­
b ic k i pokaźn ie  wspaniale i  w ym ow nie  zapro­
s ił w  im ien iu  Senatu Izbę poselską do połącze­
nia się chlubnego ia k  bywało za Piastów i  Ja­
g ie łłów , p rzytem  u w ie lb ił tę rękę, k tó ra  wskrze­
siła plem ię Chrobrych i  Sobieskich. Nakoniee 
dał hasło szczęśliwe K ró l z Ludem , lu d  z K ró ­
lem. P rzym ó w ił się w  m yśli podobney Kasz­
te lan  Sobolewski. P oprow adzili w ięc Senato­
row ie  z M arszałkiem  posłow 1 deputowanych 
do Senatu: gdzie przybyw szy wszyscy m ie y - 
sca wyznaczone zasiedli, Marszałek zaprzysiągł 
obow iązki swego urzędu. K ró l p rzem ó w ił w  
ięzyku narodow ym  tó  co przychylne serce od 
przód ko w , co uczucie chlubne za ufność po­
łożoną, podyktow ało. P ochw a lił męstwo i  po­
święcenie się narodowe. Zaręczy ł o swoim  
przyw iązaniu. P rzy rze k ł podać stan k ra iu  i  
potrzeb iego Seym owi, k tó ry  pow in ien  prz ed- 
sięwziąć sposoby na opędzenie potrzeb i  p ra ­
w a ustanowić. Potem  Seymuiący przypuszcze­
n i b y l i  do ucałowania rę k i kró lew skiey. M ar­
szałek seymowy O strow ski piękną m ową po­
żegnał K ró la  i  Senat, oraz p ros ił o rozkazy 1 
p ro iek ta : m ó w iło  niedościg łych w yrokach O - 
patrzności, k tó ra  podnosi mocarstwa, niszczy 
narody, z pamięci naw et ich  maże, potem  znowu 
wskrzesza państwa i  w ie lk ie m i czyni. Azatem 
dziękow ał Bogu za zesłanie męża w ie lk iego  na­
szego w ie ku  bohatyra, i  za danie na rodow i K ró ­
la  pełnego cnot i  dobroci, w nuka i  p raw nuka 
K ró ló w  narodowych. Reszta poźniey.
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D O D A T E K  N r o a a.
D O  G A Z E T Y  K  U  R  У  E  R  A  L I T E W S K I E G O  

w  W  I  L  N  I  E  dn ia 17. Marca R O K U  1809.

K A L E N D A R Z Y K  P O L IT Y C Z N Y .

N a  R o k  1809. C ena z ł ł .  3. g r. 10.

Zawiera w  sobie , Kalendarz zw jczayny —  
F a m ilie  pantiiące. Jm peratorski W ile ń sk i U n iw e r­
sytet, W y d z ia ł szkół tegoż U n iw ersyte tu  w ośmiu 
Guberniach —̂  P rzy  każdcy szkole umieszczeni 
uczniow ie cielniący w  naukach z roku  i8o 8  —= 
Tow arzystw o Medyczne W ileńsk ie  —  Tow a­
rzys tw o  Dobroczynności. Duchowne K o lleg ium —  
Ar< hidyećezyą M och ilew ską—  Dyecezyą W  ilcńską 
Zm uydzką—  Zytom irską —  Kam ieniecką —  Dye- 
cezye Katolicko U nickie . Gubernie z pow iatam i i  
w n ich będąćemi Subseliami —  iako to W ileńską —* 
M ińską —  K iiow ską  Podolską —  W ołyńską —  
W itepską  —  Mochilewską. L ite w s k i Pocztant z ca­
ły m  na ośm G ubern ii w ydzia łem  —  Ew angie lic- 
k ie  Konsystorze i  t. d.

4 Podaie się dowiadomości że pod N r. 162 ża­
rnu ram i  po llo ch itask iem i iest M łyn  i  Łazienka 
do wypuszczenia w arędę roczną od 8. Jerzego 
roku idącego, ktoby czy iedną z tych  b iid o w li czy 
obie arędowac sobie życzył, ma się zgłosić do 
samego w łaściciela лѵ domu Pacówskim na placu 
meszkaiącego —-

F o lw a rk  w  Pcie T rock im  o m il 1 1, od W i l­
na M ćsto łtow icze zwany- dziedziczny, iest do arę- 
dy; ludz i ro ln iczych czy li D ym ów  15. a ciągłych 
4 rodriiow ych 17 posiada: wysiew u Pszenicy o z i- 
męy i  le tn iey  w  g r u n t a c h  sposobnych, oraz w łą ­
kach grądowych obfitych , zb ioru S ana ma do­
syć, i  W ódy: Lasu, zupełny dostatek ; k toby ż y ­
czy ł kon trak tow ać może tra fiać do dziedzica w  
tym że fo lw arku  mieszkaiącegó trak tem  iadąc 
dawnym  K ró lew ieck im  , pod miasteczko B n try -  
mance. —  W  tym że F o lw a rku  iest M łyn  o 2. kam ie­
niach , 5ci Falusz bądź do arędy 6 le tn iey, bądź 
posiadania prawem Euphitentycznym  na la ta um ó­
w ione —  bądź na koniec do kupna wieczystego 
pod zgodne mi w arunkam i z dziedzicem fo lw a rku —  
może mieć przyłączone g runta  łą k i w ie le  ich ze­
chce —  N iem n iey  propinacye 2 karczem umawiać 
i  trzym ać. —  Obszerniejszą o tym  wiadomość 
uioże zyskać od JP. Sfedzińskiego Kupca miasta 
Guberskiego W iln a . —

M iń s k ie j G ubern ii P ttu  Słuck: H ie ron im  O dy­
niec uw iadam ia: że po żeszłym Bracie Stryiećzno 
rodzonym M iko ła iu  Odyńcu Piegencie Z 'em : T rud ­
ni m z prawa bliskości k rw i nad pozostałym Po­
tom stwem  n ie le tn im  Leonem  Synem i Jzabellą 
Córką Odyńcem i Odyncowną, oraz nad całym na 
n ich  spadaiącym maiątkiem podług przepisów p ra ­
wa biorąc się do O piek i, wszystkich in teressuią- 
dych, a m ianowicie, JVYVV. i  W  W . D eb ito row  ze­
szłego M iko ła ia  Odyńca, iź  n im  do tey opieki ż 
p raw a na tu ry  ie inu  naleźney przez exekucyą 
weydzie, tym  czasem ażeby ciż J W W . iW W .  De- 
Ъ to row ie  którzy za obligam i od siebie zeszłemu 
M iko ła iow i O dyńcow i wydanemi są d łużnem i w in ­
nych Su mm ani w  K apita łach ani w  procentach 
n ikom u pod żadnym ty tu łem  do tey opieki i l le -  
galnie wdzieraiącem u się nieópłacali, obligów nie 
przem ienia li i  w żadne obliczenie n iew chodzili o - 
strzegaiąc, ninieysze ogłoszenie i  ostrzeżenie ażeby 
doszło one przez Gazety pub liku ie  —  Takową 
wiadomość podaiąc do K uryera  L i t t :  podpisuię 
D att. 1. M ar: 1809. w  Musiczach.

H.  Odyniec.

Sąd Taxatorsko -  E xdyw izorski w  dobrach 
Sołłach w  Powiecie Oszmianskim położonych еху- 
stuiący; w  te rm i, ie z odkładu p ierwszo-zrazdo- 
w ym  dekretem swoim naznaczonego przypad łym  
na dniu 20 Fehruar: roku  idącego do dóbr Soł 
przybywszy, ciągle Sądownictwem zaymuiącs się 
dotąd me k tórych  stron głosow produktow ych 
iu ż  w ysłucha ł, że zaś dekret re in issyyny Sądu 
G fi: nie uwaźaiąc ha niestanność lub odeyście 
którey kol w iek strony rozsądzenie sprawy z p rzy  
wiedzeniem dekretu E xdyw izo r: do exeku<yi snb 
abmissione p re tens ji niestawaiących polecił. —  
Pzzeto tak k redyto row  i  pretensorów byłego P i­
sarza Ziem : Osżmiań: Stanisława Pozniaka i  do 
i  go aniećesś -rów stosuiących, iako też  i  samego 
debitora przez n in ie jszą awizacyą ostrzega, aże­
by sami przez s ę, lub  przez plenipotentów swo­
ich dc Sądu Exdvw izo *. niezwłocznie pod stratą 
i  upadkiem p re tens ji stawali, a Sąd E x d y w iż o r- 
ski ile  możności n a jry c h le j śpieszyć przed się 
bierze do wzią< ia  w f  ryne jpa lną  namowę. —  
Działo się na sessyi Sądowej w  Sołłach Marca 11 
1809 Roku.

Do X iegarn i i . Hessclbachi p r / j b y ł j  różne 
x iąźki nowe i  mappy geograficzne, mię 'zy k tó re - 
m i map pa Rossy i z ił: 3o — 1 mappa Xięstv\:a W a r­
szawskiego z łł: 9. —  Kata log xą źek  w  krotce 
rozdawanym będzie bezpłatnie. Am atorow ie udać 
się raczą do K am ien icy JP. Gutta Aptekarza na 
Zamków ey ulicy.

Sąd G łł: Wremienny rozbiera sprawy Raddzi- 
wTilo .'km..—.Sąd G łł: z Komissyą Ogińskich połączony 
zapijał odkład do dnia i 5 Maia. —  Sąd G łłny ciągły 
rozbiera sprawę Święcickich z remisśvynj( h* oprócz 
ogłoszonych 9 hastępuią aktoraty Hana ż Pietruszew­
skim , Kieńskich z Leyzerowiczem * Czarnockiego 
z Lewandowskim, Giedgowda z Goylewiczcm, Ta­
rnowskiego z Platerową, Niepok o Jeżyckiego z Tyszkie­
wiczem ; W awrzeckich z Mośzką, Ćli Umińskiego 
z Korfem , Swięckiey z Swięcićkiemi.

Niżey piszący się Urzędnicy Taxatorowie 
i Exdyw ivzordwie maiątku Starozakonney Feygi A ro - 
nowiczowey kit.)cowey Słonim: obwieszczamy tym  
pisrnem urzędowym przez gazettę z i ri stancy i  JO. 
Хсіа Ignacego Puzyny Star: Dziewier: K .  O .' P. 
JW . Józefa Aktual: Stanu K o n i,  Kazimierza S kr: 
by łe j Legacyi Polskiey, P iotra byłe:o Sędz: Głów: 
Szwykowskicb Star : Ouiskit h JW . Wincentego 
Strawińskiego Mar: Słonimf Jana Chorążego M aury­
cego Star: Strawińskich Urzędników Plu Słonim: 
Barbary Papłońśkiey Sżambel: byłego D. Pol: i  dal- 
śzych wielu kredy torow; wszystkim stroribm do spra­
wy należnym; że namo-y d<-k etu Sądu Głów: De par: 
drugiego Guber: L itt: Grudzień: w roku i 8o4 apry­
ja 8 dilia ferowanego do Miasta Słoni ma v\e trzech 
z liczby nas tli podpisanych rią dniu 1 g a pry la 
roku idącego 1809 niezawodnie ziedż emy i  tamże 
nieprzerwanie poruczone dekretem dzieło dopełń im 
W  referencji d d  wszystkich żałob oddzielnie każde­
mu na miejscu podanych , oraz obwieszczeń k ilka­
krotnie powtarzanych a w  kanćellaryach zezńanycli; 
Że zaś w pierwsze term i na podług obwiesczeń nie 
ziechaliśmy w Icomplecie na mieysce przeznaczone 
tak z racy i  urzędowania naszego iako też dla ró ­
żnych przeszkód przeto ha ntiwo powtarzamy n i-  
nieysze ogłoszenie лѵ stosunku do wszy tkich po- 
przedniczych obwieszczeń, że termin dnia 19 ap ry ­
ła naszego kalendarza do z ieebania będzie niechybny. 
Azatym w zywamy nayprzód Sukcessorów J W



Ogińskiego Hetmana iako ewlktora i  kawenta za 
długiem W  W . Szwykowskim opisany m tudzież dal­
szych dehitorow za kartami. —  Co do sukcessorow 
JW . Ogińskiego, JW . Kazimierza byłego Podkan- 
clerza L ilt :  , Józefa Pisarza P o ln :, Augusta Kaszte­
lana Troe: Platerów^ JW . Barbarę z Brzostowskich 
Rrzostowskę Starościnę Puń: Alexandra i Xawere- 
go Brzostowskich, Jerzego byłego'Pisarza Polnego, 
Michała byłego Generał Łeytnata W óysk Polskich 
W ielohiirskich, Adama Kanclerza Jeremiasza K o -  
tnendora Chreptowiczów —  Helenę Xiężnę Radzi­
w iłłow y W7dzinę W  ileń: * Maryannę Tyzenhauzową 
M it hała Przezdzieckiego Star: M ińsk :, tudzież Brzo­
stowskiego. Star: M iń : Denig: W . Frarciszka K o ­
nopkę Kapitana byłych W óysk Pol: tudzież ѴУ. 
Franciszka Kosteckiego Star: Burow: u których nay- 

. więksra część maiątku Feygi pozostała, oraz dal­
szych dłużników podług kart własnoręcznych. —-  
"W. Durafura Porucznika z ł ł : S6 4 , i  oddziel­
nie ' za towary brane do rachunku, W . Maryannę 
Przecławskę Sędz: zł: 1,703 gr: i 5, 1 oddzielnie 
za tow ary do rachunku —- Chlew ińskę W oiew:. zł: 
З98. —  W . Łopotowa zł: 80 gr: 15< i oddzielnie ża 
towary do rachunku —  W ; Ludwika Szemiotha 
zł: 255 i za towary brane do rachunku. —- Jerzy 
Iloslocki Sędz: zł: 6 0 ,  i za regestrem do rachun­
ku. Justyna Roślocka zł: 5c, Pelzolt zł: 9h. gr, 5, 
W . Jan Olędzki Poczaszy z łł: 162. Olędzki
z ł. 3 62. Anna Zahiełowa Mostownićz: zł: 9 0 , T o ­
masz Korczyc Podczaszy zł: 02, Antoni Pachniewski 
z ł: 4'9, tenże żyta szan: 20. —  W . Antoni Reytan 
z ł: i 44. Stombrowski zł: 120. W róblewski zł: 26. 
gr: 12. Marcin T u r zł. 72. gr: 18. W . Śuryn Kap. 
zł: 87. B ia ły  Regent zł: 15. Stanisław Brodowski 
zł: 108 Korczycowa Horod: zł: 36. JW . M ichał 
Brzostowski zł: 180. Antoni Klimowicz zł: 89. Ro- 
stocki Starosta Burow: zł: i 45. gr: 15. Kazimiera 
Czechowicz Chor: zł: 100. A lo izy Bronieć zł: 67^ 
gr: ] 5. P io tr Swieżyński zł: 54. gr: 7. Kaz mierz 
Jabłoński W oyski zł: 106. Róża Woymtowiczówn*
Z s. Fran. zł: s 5 gr: l 5 W .  Tadeusz GiiieroyJ 
Gener: z ł 254. Rosadowski z ł: 18. Mam aniec zł: 44, 
Franciszek Skirmont zł: 5o. Kazim ierz W olski zł; 
80. X . Dombi owski Pleb: Zołud: żł: 189. Onufry 
Kością zł: 71. Ignacy Korbut zł: 1З0. Skoczyński 
zł: 18. M ichał Chodakowski z ł: 337 gr: 7^
Chodanowski zł: ^ 16 Snarski Porucz: 110 W . R y - 
bicz Gener: zł: 176. Anna Łopacina za brane to­
w ary  i  do rachunku. Stefan G ry fin  zł: 278. M i­
chał Szteyn Porucz: zł. 52 Samuel Rodziewicz 2Cf. 
Radziszewski za brane towary do rachunku. Tade­
usz Hordziewncz zł: 5j  gr: 7. Wawrzyniec Kuni­
cki zł: 54o. Ło  wić ki zł: 107 gr: 15. Zabowicz z li 
4 l 4 W . Teresa Flelkiewieżowa Pułkow i zł: 5 ig* 
Jan Skalski zł: 226. W . Łamewski W o łk  zł. 64. 
od tegoż za kartą do rachunku. Mateusz Wialbutfc 
były Pisarz Kabacz: zł. 58. Paweł Michałowski 
zł. 48. Dominik Pławski z ł: 18. W \  Dederko 
Porucz: zh i y 4. Karol W olski Mostow. zł: 100. 
Ta lk owski Rott: zł: 69. Ludw ik Chaieyyicz z łł: 69, 
Janski zł: 3o za tegoż ze skarbu Hetmana ża stan- 
cyą zł: 1З0 gr: 15 M ikołay Kuncewicz zł: 54. M i­
chał Nowodworski z ł: 7. gr: 2 2 JW . Chomińska 
W oiew: zł: 3, i  96. gr: 51 W . W oyniłow icz Gener: 
z ł: 229 g ri 20. Szmytt Kuchmistrz z ł: 108. Ant mi 
Hreczyna zł; l 46. W .  Konopka za brane towvry 
do rachunku. Stefan i zł: 55. Szyf rszylt zł. 55. 
Czechowicz zł: 54. Tomasz Grzymała zł: 54. W , 
W cn d o rff Gener: z ł 18. Bułhakowa Czesz: zł: 119 
gr. i 5. Bułhak Chor: zł: 19 W . Papłoński Pułków; 
z ł; 176. gr: 20. Porębski zł: 12. Kamiński Porucz:
Zł: 169. Xawery Czartowski Chor: zł: 60. W .
Weysenhoff Sędz: Ziem: Zmuydz: za dwóma kar­
tami branych towarow do rachunku. JW . Brzostow­
ski zł: go. Zabielski z ł: S io. Burowski i  M arkie­
wicz z ł: 972. Ludw ik Tułowski Horod; zł: 124. 
PP. Kunicki i Kurko zł: 54o JW . Puzyna Star: 
W isztyn: zł.* 619. Kaczyński zł: 5oo. Nowanowski 
z ł: i 45. W - Przecławski Regent; z ł:  518. gr; 22.

M ichał Przecławski zł: 186. W incenty Przecławski 
zł: 107 gr: 15. M arkiew icz b y ły  Sędzia Miasta 
Słonima zł: 2З62 gr; i 5 Misia za kartą z ł: 108. 
Garlinski za tow ary brane do rachunku za dwóma 
kartami, Zaręba Purucz: zł: 70. Dymin Kułakow-r 
ski zł: 194. W . Broński Sędzia z ł: 1,572 gr: 22 
W . Polrykowski z ł: io 4 H iacynt Kością z ł: 55 l .  
i  dalszych za kartami i regestrami tu nie wymie­
nionych. Dzieło nasze od inkw izycyi i  w eryfika - 
cyi poczęte będzie według przepisu dekretu Sądu 
Głównego na wyśledzenie Funduszów wszystkich 
Feygi kupcówey przez kabał Słonim: utrzymanych 
i przez inne strony. T o  ogłoszenie przez nas iest 
podpisane.

Jan M ic h a ło w s k i, Jan Bychowiec, b y l i  Sę- 
dziow ie  Ziem.'. S łon im : —  O n u fry  Pusłow ski 
t y ł y  P isarz G rodz : Słonim : —  Józe f P rze -  

. ło ck i b y ły  Sgdzia G rodz: W ołkow ys: Kunie- 
w icz  P rezydu iący  Grodz : N ow ogrodz\ —  T a ­
deusz Borzym ów  ski b y ły  Prezes: Grodz: S łon inu  
Ignacy  Szyrm a b y ły  M arszałek S łonim ski 
Stefan N iezab itow ski były. Chorąży Petyhorsku

W  xięgarn i U n iw e rsy tu  następuiącć z iiay- 
duią się x iąźki.

Abecedaire reereatif ornó de vingt-six gravuves propres 
i  piquer la curiosite des enfans Pards i 8o5.

zł: 3. gr: 10.
Baykopis dla dzieci $ przez Xiędza Reyre z g5 

obrazkami koloroWemi w W rocław iu  i 8o5.
zł. 2.6. gr: 20.

Bóg iest nayczystszą miłością mola modlitwa i  ro ­
zmyślanie przez Konsyliarza Ekartshausen z trzc­
ina obrazkami. Nowe pooług oryginału przey— 
rżane i  poprawne wydanie w W rocław iu 1809.

zł: 6. gr: 20.
Cook dla młodzieży , czyli wybór podróży nay— 

świeższych i nayciekawszych dd kraiów odda­
lonych, z francuzkiego na polski ięzyk przeoło— 
żony i  Ozdobiony kbpersż tychami w W rocław iu 
1807. Z ł:  16. gr: 20.

Ćwiczenia ze wszystkich reguł gra rama ty k i dla uży­
tku  polaków , i doskonalenia ich w ięzyk u fia n - 
cuzkim przez T . C. Hautepierre w W rocławiu 
1809 z ł: 9.

Dykćyonarź powszechny m edyki, chirUrrgii i  sztuki 
hodowania bydląt, czyli lekarZ w ieysk:: zawie­
rający rozciągłe wiadomości wszystkich części 
sztuki lekarśkiey, dokładne i  nayszczegulnieysze 
opisy zażywanych roślin , sposoby ratowania 
zdrowia ludzkiego, i leczenia chorób bydlęcych 
Tomów 9 w Warszawie z ł: lo o

Słowo przeszłey Szarady Sto —  lica,

S Z A R A D A  przez A. G.

Pierwsze mieszka w kobitkach.. .  wyklęte przed laty, 
Bez dwóch drug ich , iak mówią trudno prać bielizny# 
A  wszystko sławny Pobk . . .  Sarmata wąsaty,
Nie piękny . . .  ale zginął i Żył dla Oyczyzny.

C e n a  t a r g o w a .

Od d. i 5 M a rc a  do  d. 22 te g o ż Rub K o p

Beczka Zyta -  - 9* 9°
Pszenicy -i -  - !?• —
Jęczmienia -  - 8. 4o.
Owsa 5. 5o.
Grochu -  — — 9* 60.

Faska Masła -  -  * 5. — •
Asygnacya 100 R u b li 48. 25.
Dukat - 3 . 32.


